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Rząd polski nie wydali
Konferencja min. Skrzyńskiego z posłem 

niemieckim Rauscherem.
B erlin. D zienniki berlińskie zam ieszczają  

telegram y z W arszawy o konferencji m inistra  

Skrzyńskiego z posłem niem ieckim  R auscherem . 

M inister Skrzyński m iał ośw iadczyć, by rząd  

polski zdecydow ał się  zrezygnow ać z praw a w y
dalenia optantów z dnia 1 listopada. Poseł nie
m iecki po otrzym aniu tej w iadom ości porozum ia-  
w szytsię z niem ieckim M -stw em Spraw zagra
nicznych uw iadom ił natychm iast w szystkie kon 
sulaty niem ieckie w Polsce, aby  niezw łocznie po 
w iadom iły o tern niem ieckich optantów .

Sejm wyraził rządowi votum zaufania.
Wniosek „Wyzwolenia* o votum nieufności 

został odrzucony 182 przeciw 153 głcsom.
N a posiedzeniu Sejm u toczyła się dalsza  

dyskusja budżetow a, w toku której zabrał głos 
prem jer p. G rabski, odpow iadając na w ym ienio 
ne m u zarzuty.

Pos. ks. O koń zgłosił w niosek o natychm ia
stowe rozw iązanie Sejm u i w yrażenie nieufno 
ści rządow i.

W obec przyjęcia w niosku o przerw anie dy 
skusji, przystąpiono do głosow ania. N ajpierw  
głosowano nad w nioskiem pos. Stolarskiego

Z procesu o zamach na Prezydenta Rzplitej.
Zamach wyszedł z kół organizacji 

nac j onalistyczno-ukraińskich.
Lw ów . W  zw iązku z rozprawą przeciw ko 

Steigerow i przesłuchano M arjana Sw olkiena na
czelnika w ydziału policji politycznej przy kom en
dzie głów nej w W arszaw ie. Św iadek  był pow o
łany do stw ierdzenia  okoliczności, w  jakiej zezna
w ała Pasternaków na  o  spraw cy zam achu. Św ia
dek stw ierdził, że  Pasternaków na  całkiem  stanow 
czo w skazała na Steigera  jako  na sprawcę  zam a
chu. Trybunał zgodził się na w niosek obrony,

Tymczasowe wstrzymanie
Wojna grecko-bułgarska nieunikniona? — 

Interwencja Rady Ligi Narodów.
Londyn. .D aily M ail“ donosi z A ten, iż 

B ulgaria przyjęła w arunki G recji. W  ten spo
sób zajście nie będzie m iało dalszych następstw .

G enew a. A gencja ateńska ogłasza, iż rząd  
w ydal rozkaz w strzym ujący posuw anie się ar 
m ji greckiej, o ile B ułgarzy[nie podejm ą  now ych  
ataków .

Sofja. Panuje tu przekonanie, że o ile Li
ga N arodów nie zareaguje na apel B ułgarji i 
nie skłoni G reeji do zaniechania  kroków nieprzy 
jacielskich, w takim  razie w ojna stanie się nie
unikniona.

Paryż. B riand postanow ił zw ołać do Pary 
ża posiedzenie R ady Ligi N arodów . G recja 
i B ułgar ja zostały w ezwane do w ysiania na to

Kwestja Westerplatte załatwiona.
G dańsk. W  dniu czw artkow ym odbyło się  

posiedzenie R ady Portu, na którem dokonano  
ostatecznego  rozgraniczenia W esterplatte^w  zw ią
zku z budującym się tu basenem am unicyjnym .

R zeczoznaw ca Ligi N arodów , kapitan m a
rynarki w łoskiej hr. G ravina, który przeprow a
dził w tej spraw ie  w  G dańsku kilkodniowe stu- 
dja, przedłożył R adzie Portu sw ąopinję w  spra
w ie rozgraniczenia  półwyspu, którą R ada Portu  
w  całości zaakceptow ała.

optantów niemieeklcb?
K orespondent A jencji W schodniej m iał m o 

żność stw ierdzić w berlińskich kołach parlam en
tarnych i dziennikarskich, że w iadom ość ta w y
w ołała niebywałą sensację i w ielkie poruszenie. 
K oła te oczekują z napięciem dalszych szczegó 
łow ych inform acyj. D otychczas brak bliższych  
szczegółów  w tej spraw ie, a  szczególnie koła po
lityczne nie orjentują się czy ośw iadczenie rzą
du polskiego dotyczy tylko term inu 1 listopada, 
który nie będzie w skutek tego ściśle przestrze
gany, czy też m a to  być zasadnicze rozstrzygnię 
cie spraw y optantów w Polsce i pozostaw ienie 
ich na czas nieograniczony.

(W yzw.) o votum  nieufności dla rządu. W niosek 
ten został odrzucony w głosow aniu im iennem  
przeciw 153 gł. przy 4 w strzym ujących się. 
W niosek pos. B yrki (Piast) o w ybranie specjal
nej kom isji dla  skontrolowania  finansow ej i skar
bow ej gospodarki rządu odrzucono 184 przeciw  
183 gł. W niosek pos. Thugutta (K I. Pracy) o  
w yłonienie kom isji dla zbadania stanu skarbu  
odrzucono 186 głosam i przeciw 155. W niosek  
pos. Stolarskiego  o  odrzucenie  trzech  projektów  u- 
staw sanacyjnych upadł w  im iennem  głosow aniu  
185 głosam i przeciw 157.

by zadać św iadkowi szereg  pytań o  jego zapatry 
w aniach o zam achu. N a pytania obrony co do  
zapatryw ania św iadka, jakie m u się nasunęło z 
jakich kół m ógł w yjść zam ach  na p. Prezydenta, 
św iadek w yraził m . i. zdanie, że zam ach nie  
m ógł w yjść z kół kom unistycznych, które w y
kluczają ąa sw oich posiedzeniach w szelki teror. 
Św iadek przypuszcza, że zam ach ten  m ógł w yjść  
z kół organizacyj nacjonalistyczno-ukraińskich.  
Św iadek nie w yklucza m ożliw ości zam achu in 
dyw idualnego. Przesłuchanie  św iadka  trw a  dalej.

pochodu wojsk greckich.
posiedzenie R ady. Ligi sw oich przedstaw icieli 
oraz do pow strzym ania się na  razie od w szelkie
go rodzaju w rogich kroków. R ada Ligi N aro
dów zbierze się w Paryżu specjalnie dlatego, 
aby um ożliw ić B riandow i m ającem u w iele pra
cy na m iejscu, przew odniczenie w rozpraw ach.

Sofja. B ułg. ag. tel. donosi, że poseł grecki 
zjawił się w bułgarskim urzędzie spraw zagr. i 
w ręczył w im ieniu sw ego rządu notę, dom aga
jącą się zadośćuczynienia za starcia graniczne. 
R ząd bułgarski zrzuca z siebie w szelką odpo 
w iedzialność zs starcia. Ze w zględu na to , iż 
spraw a konfliktu greckiego została już przed 
łożona B adzie Ligi N arodów , B ułgarja nie za
m ierza odpow iedzieć na notę grecką i oczekiw ać 
będzie odpow iedzi R ady Ligi N arodów .

D ecyzja ta jest ostateczna i nieodw ołalna. 
Postanawia ona m iędzy innem i, że w ybrzeże 
W esterplatte od strony m orza oddane zostaje  
całkow icie Polsce. R adzie Portu oddano m olo 
portow e oraz na w ybrzeżu od strony kanału pas * 
ziem i szerokości 16 m etrów.

Prasa niem iecka w  G dańsku, om aw iając po
w yższe orzeczenie R ady Portu w yraża żyw e nie
zadowolenie z pow odu tej decyzji, uw ażając ją  
za krzyw dzącą dla G dańska.

Komisja rewizyjna w P. K. O.ftj
R ezygnacja H uberta Lindego pozostaje w  

ścisłym zw iązku z rew izją czynności P. K . O ., 
odbyw ającą  się od  kilku  tygodni z polecenia  prem - 
jera. Źródłem  rew izji stały się inform acje, ja
kie zgrom adziła N ajwyższa Izba K ontroli w : 
spraw ie działalności P. K . O . Zarzuty te pod
kreślały, że działalność dyrekcji P. K . O . jest 
zbyt apodyktyczna, a naw et ujaw nia rozrzu 
tność nie znajdującą uspraw iedliw ienia. Z po
życzek P. K . O . korzystały różne osoby zajm u 
jące w ysokie stanow iska bardzo w pływow i, ale 
finansow o nie stojący na m ocnych nogach. Po 
czątkow o P. K . O . nie chciala zgodzić się na 
rew izję później jednak w obec nalegania prem je- 
ra G rabskiego p. Linde m usiał się z rew izją  
pogodzić.

Premjer Grabski jako płatnik podatku 
majątkowego.

Prem jer G rabski otrzym ał przed paru dnia
m i nakaz płatniczy Izby Skarbow ej na zapłace
nie 72 tysięcy zł. podatku m ajątkowego za do
bra sw e w pow iecie kutnow skim .

Prem jer zw rócił się do departam entu po
datkow ego, którego kierow nik ośw iadczył, że  
rzeczyw iście tyle się od prem jera należy.

N astępnie prem jer zaprosił naczelnika Izby  
Skarbow ej, który jednak ośw iadczył, że działał 
ściśle i sum iennie w  m yśl rozporządzeń M inistra  
Skarbu.

M oże tem u m am y do zaw dzięczenia, że osta  
tnią ratę podatku m ajątkowego zniżono gd 

części.

Mowa p. min. Skrzyńskiego.
W arszawa, w środę przed południem w Sej

m ow ej K om isji spraw zagranicznych odbyło się 
posiedzenie, na którem  P. m in Skrzyński złożył 
spraw ozdanie z faktycznej sytuacji w ytw orzone 
na konferencji w Locarno.

P. Skrzyński w sw ej przem ow ie stw ier
dził, że sojusz polsko-francuski tak sam o jak i 
przedtem jest trw ały i niczem nie podw ażony.

W  razie napadu na Polskę, Francja zaw sze  
przyjdzie nam  z pom ocą. N a konferencji stw ier
dzono, że Polska nie jest zaporą do ogólnego  
pokoju, lecz jedną z podw alin tego pokoju.

W  Locarno nikt nie tryum fow ał.

W jakim stroju należy się zjawiać 
przed obliczem Papieża.

W  tym  roku, z  okazji św iętego  roku  jubileuszo
w ego, odbyw ały  się m asow e audjencje u papieża, 
w czasie których robiono ustępstw a od przyję
tego cerem onjału i zezw alano całym  grupom  piel
grzym ów oglądać oblicze O jca św . naw et w u- 
braniu turystycznem .

N atom iast w czasie pryw atnych audjencyj 
papieskich cerem onjał jest ściśle przestrzegany. 
A by otrzym ać audiencję pryw atną, trzeba się 
w ykazać poleceniem  znanego w W atykanie pra
łata, albo w ybitnego  przedstaw iciela  jakiegoś rzą
du. Ten, kto stara się o pryw atną andjencję u  
papieża, m usi się osobiście przedstaw ić jednem u  
z w ysokich dostojników kościelnych w W atyka
nie.

Jeżeli kw alifikacje jego do uzyskania au 
diencji uznane zostaną za dostateczne, w ów czas 
otrzym uje  kartę  w stępu, która m u  otw iera w rota  
W atykanu. Przepisow y strój w takich w ypad 
kach jest następujący: dla duchow nych długa  
sutanna, dla m ężczyzn  św ieckich czarne ubranie 
i biały kraw at, — dla pań suknia i czarna  
w elonka. D la dam  dopuszczalne są jedynie su
knie zapięte pod  szyją, o długich  rękaw ach. R ę- 
kaw ićzek nie w olno m ieć na rękach w czasie au 
djencyj papieskich.

RozpoDszechniajcie „Glos ^lirzesfci“.



Wyeieezka parlamentarzystów franeaskieh na Pomorzu
Powitaniu w Toruniu. — Zwiedzenie miasta.

— Obiad u p. wojewody. — Odjazd doRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Wejherowa, Gdyni i Tczewa.
T o r u ń . W  ś r o d ę  o  g o d z . 3 ,1 6 p o  p o ł u d n iu  

przyjechała p o c i ą g i e m  w a r s z a w s k i m  d o  T o r u n ia  

wycieczka p a r l a m e n t a r z y s t ó w  f r a n c u s k ic h .

P o  p o w it a n iu  n a  d w o r c u  p r z e z w o j e w o d ę  

p o m o r s k i e g o  p . d r a  W a c h o w i a k a ,  s t a r o s t y  k r a j o 

wego p . d r a . W y b i c k ie g o , k o n s u l a  f r a n c u s k i e g o  

p. H o z a k o w s k i e g o , k t ó r y  w r ę c z y ł p . d e L o q u i n  

w i ą z a n k ę  k w i a tó w , u d a l i s i ę  g o ś c ie  d o  m i a s t a ,  

gdzie na d z i e d z i ń c u r a t u s z o w y m  p r z y w i t a ł  i c h  

i m ie n i e m  w ł a d z  m u n ic y p a ln y c h  p r e z y d e n t m ia 

sta p . B o l t .
N a s t ę p n i e  g o ś c i e  f r a n c u s c y  u d a l i s i ę  n a  z w ie 

d z e n ie  m i a s t a . O  g o d z .  6 ,3 0  p o d e j m o w a ł  w  s w e m  
m i e s z k a n i u  p a r la m e n t a r z y s tó w  f r a n c u s k ic h  o b i a 

d e m  p . w o je w o d a  d r . W a c h o w i a k . W  o b i e d z i e  

p r ó c z  g o ś c i w z i ę l i u d z i a ł  s t a r o s t a  k r a j o w y  p . d r .  
W y b i c k i , d o w ó d c ą  D . O . K .  g e n .  H u b i s c h t a ,  w i c e 

w o j e w o d a p . K r z e m i e n i e c k i , m i s ja f r a n c u s k a  z 

płk. B i o te m  n a  c z e l e k o n s u l f r a n c u s k i p .  K o 

sakowski, p o s ło w ie  P a w la k  i S i e c i ń s k i i i n . W  

czasie o b i a d u  p i e r w s z y  w n i ó s ł t o a s t  p . w o je w o 

da d r . W a c h o w i a k , k t ó r y  p o  p o d k r e ś l e n i u  n i e 

zaprzeczalnej m i m o  w ie k o w e j n i e w o l i p o l s k o ś c i  

Proces MuraszM.
.Nie żałuję togo, że zabiłem dwóch szalonych 

psów* — oświadczy! Muraszko. — Co zezna
li świadkowie. — Policjant i Duracz.

- N o w o g r ó d e k . W  ś r o d ę  o g o d z i n i e 1 0 - t e j  

ranę w  p r z e p e ł n i o n e j s a l i g m a c h u  S ą d u  O k r ę 

g o w e g o  w  N o w o g r ó d k u  r o z p o c z ą ł  s i ę  p r o c e s  J ó 

z e f a  M u r a s z k i , z a b ó j c y  B a g iń s k i e g o  i W i e c z o r 

k i e w i c z a . N a  s a l i w ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i  z n a  ^ d o w a 

l i  s i ę  m i ę d z y i n n y m i w i c e w o j e w o d a  P a r a f ia n o -  

wiez i i n s p . L u d w ik o w s k i z W a r s z a w y . P r z e 
w o d n i c z y  r o z p r a w o m  p r e z e s  B o c h w ic , k o l e g j u m  

s ę d z i o w s k i e  t w o r z ą s ę d z io w i e H ł a s k o  i M u r z a  
—  M u r z ie z , o s k a r ż a  p r o k u r a t o r  R u d n i c k i  z  W a r 

s z a w y . B r o n i ą  —  a d w o k a c i S z u r l e j i N ie d z i e l 

s k i . P o w ó d z tw o c y w i l n e w n o s z ą  a d w . D u r a c z  

i H o n ig w i l .  J a k o  e k s p e r c i  w y s t ę p u j ą  d r . R y c h l i ń -  

s k i , o r d y n a t o r s z p i ta l a  w  D r e w n i c y  i d r . F a l 

k o w s k i , p r o f e s o r  U n i w e r s y te t u  W i le ń s k i e g o .

O s k a r ż o n e g o  M u r a s z k ę  p r z e w ie z io n o  n a  r o z 

p r a w ę  o  g o d z in i e 9  r a n o  a u t o m o b i le m  p o l ic y j 

n y m  p o d  s i ln ą  e s k o r tą . M u r a s z k o  j e s t z u p e łn i e  

s p o k o j n y  i n i e z  d e n e r w o w a n y . U b r a n y  j e s t c z y 

s to  i  s t a r a n n ie  w y g o lo n y .
P o  o d c z y t a n i u  a k t u  o s k a r ż e n i a ,  z n a n e g o  j u ż  

z  p o p r z e d n i e j r o z p r a w y , p r z e w o d n ic z ą c y  p y t a  

M u r a s z k ę , c z y  p r z y z n a j e  s i ę  d o  w in y .

O s k a r ż o n y  —  T a k  p r z y z n a j ę  s i ę  i n i e  ż a ł u 

j ę  t e g o , ż e  z a b i łe m  d w ó c h s z a l o n y c h  l i s ó w  i  

w r o g ó w  o j c z y z n y .
P r z e w o d n i c z ą c y  p r z e r y w a , z w r a c a j ą c  u w a 

g ę , ż e  w  s ą d z ie n i e w o l n o  u ż y w a ć s ł ó w  o b e l 

ż y w y c h .
M u r a s z k o  m ó w i ł d a l e j —  J e ż e l i  ż a ł u ję  c z e *  

go, t o  t y lk o  t e g o , ż e  m o g ł e m  n a r ą z i ć  s w o ją  w ł a 

d z ę  n a  n i e z a s łu ż o n e  p r z y k r o ś c i .

P o  t e r n z e z n a n i u z o s t a j e z a p r z y s ię ż o n y c h  

o k o ł o  5 0  ś w ia d k ó w .

P i e r w s z y  z e z n a j e i n s p e k t o r w y d z i a łu  b e z 

p i e c z e ń s t w a  z  W a r s z a w y p a n  M a c k i e w i c z , k t ó 

r y  o ś w ia d c z a , ż e  ś le d z tw o  n i e  z n a l a z ł o  w  c a ł e j  

t e j s o r a w ie  ż a d n e g o  w y k r o c z e n i a  z e  s t r o n y  w ł a d z .

Ś w i a d e k  s t a r o s ta  Z a j ą c z k o w s k i  z e z n a j e ,  ż e  p o d 

czas o d w o ż e n i a  B a g i ń s k i e g o  i W i e c z o r k i e w ic z a ,  

z g ł o s i ł s i ę  d o ń  M u r a s z k o  z  m e l d u n k i e m  w  i n n e j  

ą p r a w i e  i p o p r o s i ł o  p o z w o l e n i e  j a z d y  t y m  s a 

m y m  p o c i ą g i e m ,  n a  c o  o t r z y m a ł z g o d ę . N a  p i ą 

t y m  k i l o m e t r z e  z a  s t a c j ą  u s ł y s z a ł  ś w i a d e k  s u c h y  

trzask i z a p y ta ł , c o  s i ę  d z i e j e  —  w t e d y  p o d s z e d ł  

d o  n i e g o  M u r a s z k o  i o d d a j ą c  r e w o lw e r o ś w ia d -

Z a b i ł e m  t y c h  z d r a j c ó w  i o d d a j ę  s i ę  w  r ę c e  

s p r a w ie d l iw o ś c i .

S t a r o s t a  k a z a ł  z a t r z y m a ć  p o c i ą g ,  a  n a s tę p n i e  

c o f n ą ć  g o  z p o w r o te m  n a  s t a c j ę . L e k a r z  w o j 

s k o w y  o p a t r z y ł  r a n n y c h  i k a z a ł  o d w i e ź ć  d o  s z p i 

t a la . Ś w i a d e k  c h a r a k t e r y z u j e M u r a s z k ę j a k o  

d o b r e g o  s ł u ż b i s tę , l e c z  z a r a z e m  j a k o  c z ł o w i e k a  

b a r d z o  p o r y w c z e g o .
Ś w . m a jo r  S z a b l i ń s k i ,  d o w ó d c a  b a o n u  K . O .  

P. o p o w i a d a , ż e  p o  z a b ó js tw ie  M u r a s z k o ,  o d d a j ą c  

b r o ń , w y r a z i ł s i ę .
—  M o g ę  s a m  z m y ć  s w o ją  w i n ę , d a j c ie  m i  

b r o ń , t o  s i ę  z a s t r z e l ę .
Ś w . P l a n e r , a p l i k a n t r ą d o w y  o ś w ia d c z a , ż e  

po d o k o n a n i u  z a b ó js t w a  M u r a s z k o  d r ż a ł  i  s z c z ę 

kał z ę b a m i .

Ś w . L e w a n d o w s k i , p r z o d o w n i k  p o l ie j i , z n a ł  

M u r a s z k ę j a k o b a r d z o i m p u ls y w n e g o c z ł o 

w i e k a , k t ó r y  w  n i e z e m  n i k o m u  n i e  c h c ia ł u s t ę 

p o w a ć . Ś w i a d e k  p o  w y p a d k u  z a t r z y m a ł  p o c i ą g ,  

p o o z e m  z r e w i d o w a ł M u r a s z k ę .

Ś w . p o s te r u n k o w y  J a k u b o w s k i , b a d a n y  p r z e z  

p o w ó d z tw o  c y w i ln e , w  p o l e m i c e  z w y e ię ż a  D u r a  • 

cza, b u d z ą c z a d o w o le n i e  i ś m ie c h  w ś r ó d  p u b l i 
c z n o ś c i .

w s c h o d n i c h  r u b ie ż y  R z p l i t e j z a z n a c z y ł , i ż  n a r ó d  

p o l s k i , k t ó r e g o  i n t e n s y w n ą  p r a c ę  i  p o s t ę p  w  k a 

ż d e j d z i e d z in i e  ż y c i a  m ie l i s p o s o b n o ś ć z a u w a ż y ć  

w  c z a s i e  s w e g o  p o b y t u  w  P o l s c e  g o ś c ie f r a n c u 

s c y  —  o ż y w io n y  j e s t p r a g n ie n i e m  s z a n o w a n i a  

o b o w i ą z u j ą c y c h  t r a k ta t ó w  i  p o k o j o w e g o ,  n a  s p r a 

w i e d l iw o ś c i o p a r t e g o  w s p ó ł ż y c i a  z  i n n y m i n a r o 

d a m i . P r z e m ó w ie n i e s w e p . w o j e w o d a  z a k o ń 

c z y ł : W z n o s z ę  k i e l ic h  z a  w i e l k o ś ć  i  s z c z ę ś c ie  n a 

r o d u  f r a n c u s k i e g o , z ł ą c z o n e g o  z  n a m i d l a  s p r a 

w i e d l iw o ś c i i p o k o j u . O d p o w ie d z i a ł w  b a r d z o  

s e r d e c z n y m  t o n ie  d e p u t o w a n y  s o c ja l is t y c z n y  p .  

C h a u s s y , k t ó r y p o d k r e ś l i ł , i ż w s z y s tk i e u -  

g r u p o w a n i a  p o l i ty c z n e  F r a n c j i s ą 'je d n o m y ś l n e ,  o  

i l e  c h o d z i o  i c h  s t o s u n e k  d o  P o l s k i , z ł ą c z o n e j z  

F r a n c j ą  w s p ó l n y m i i d e a ł a m i  p o s t ę p u  i d e m o k r a 

c j i . P r z e m ó w i e n i e s w e z a k o ń c z y ł m ó w c a  t o a 

s t e m  n a  p o m y ś ln o ś ć  P o l s k i . P r z e m a w ia l i  j e s z c z e  

s t a r o s ta  k r a j o w y  p , d r . W y b i c k i i  d e p u t o w a n y  

G u i l h a u m o n . P o  o b i e d z i e  g o ś c i e  f r a n c u s c y  u d a 

l i s i ę  d o  t e a t r u  m i e j s k ie g o , g d z i e b y l i o b e c n i n a  

p r z e d s t a w ie n i u  , ,H a lk i * .

O  g o d z .  2  w  n o c y  p a r la m e n t a r z y ś c i  f r a n c u s c y  

u d a l i s i ę  w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  W e jh ę r o w a , G d y n j  

i  T c z e w a , s k ą d  v i a B e r l i n  o d j e c h a l i d o  P a r y ż a

D u r a c z  z a p y t u j e , d l a c z e g o ś w ia d e k  s t a ł t y 

ł e m  d o  o s k a r ż o n e g o  i  n i e  w id z i a ł , c o  t e n  r o b i , a  

t w a r z ą  d o  B a g i ń s k ie g o  i W i e c z o r k i e w i c z a .

Ś w ia d e k . —  B o  d o  z b r o d n i a r z y p o l ic j a n t  

z a w s z e  p o w i n i e n  b y ć  z w r ó c o n y  t w a r z ą .

D u r a c z . —  A  d l a c z e g o  p a n  n i e  s t a ł b o k i e m  

tak jak t e r a z  p r z e d  s ą d e m ?

Św. — B o  t a k  k a ż ę  s t a ć  i n s t r u k c j a  p o l ic y j 

n a . —  ( Ś m ie c h  w ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i . )

D a le j ś w ia d e k  z e z n a j e , ż e  ł u s k a  o d  n a b o j u  

u d e r z y ł a g o p o  w y s t r z a le  w  t w a r z . P ó ź n i e j  

M u r a s z k o  p y t a ł s i ę ś w ia d k a , d l a c z e g o  s i ę  z l ą k ł  

i  o ś w ia d c z y ł :

—  J a  s t r z e l a m  c e l n i e  i p a n a  n i e z a b i łb y m ,  

a  n a w e t g d y b y m  d l a  z a b i c i a t a k ic h z d r a j c ó w  

p o ł o ż y ł i  p a n a , t o b y  n i c  n i e  s z k o d z i ł o .

M a s z y n is t a S a c h n o  w i c z z e z n a  j e , ż e  n a  ż ą 

d a n i e  s t a r o s ty z a t r z y m a ł p o c i ą g  i w i d z i a ł j a k  

d a w a n o  p o m o c  r a n n y m . P r z e d  w y p a d k i e m , g d y  

n a  d w o r c u  f o t o g r a f o w a n o  g r u p ę  z  B a g i ń s k i m  i  

W i e c z o r k i e w i c z e m , p r o s i l i o n i , a b y  i c h  n i e  f o 

t o g r a f o w a ć .

Ś w . p o l ic j a n t Z a r e m b a , k t ó r y  w s k u t e k  z d e *  

n e r w o w a n i a  l e c z y  s i ę  w  D r e w n i c y , z e z n a j e , ż e  

c a ł ą  n o c  p r z e d z a b ó js t w e m  o n  i i n n i p o l i c ja n c i  

z  M u r a s z k ą n a  c z e l e  o  g ł o d z ie  i c h ł o d z i e  g o n i l i  

b a n d y t ó w  i  b y l i  w s z y s c y  z m ę c z e n i  i  z d e n e r w c  w a n i .

A s p i r a n t p o i . S z y s z k ie w ic z , b e z p o ś r e d n i  

p r z e ł o ż o n y M u r a s z k i d a l e n a d z w y c z a j p o c h l e 

b n e  ś w ia d e c tw o  o s k a r ż o n e m u , j a k o  p o l i c ja n t o w i  

p r a c o w i t e m u , o d w a ż n e m u , u w a ż n e m u  i u c z c iw e 

m u . Z a r a z e m  j e d n a k  m ó w i o  p o p ę d l i w o ś c i M u 

r a s z k i , k t ó r a  n i e k ś e d y d o c h o d z i ł a d o t e g o , ż e  

n i e  C h c ia ł s ł u c h a ć  ś w ia d k a , p ó ź n i e j j e d n a k  t e g o  

z a w s z e  ż a ł o w a ł . M u r a s z k o , w  j e g o m n i e m a n iu  

p o p e ł n i ł  z a b ó js tw o  b e z p r e m e d y t a c j i , p o d  w r a 

ż e n i e m  o b u r z o n e j o p i n j i p u b l i c z n e j .

Ś w . B o r o w s k i , n a c z . d z i a łu g o s p . p o i .  

p r z e d s ta w ia  M u r a s z k ę  w  d o d a t n ie m  ś w i e t l e , a l e  

j a k o  c z ł o w i e k a  i m p u l s y w n e g o , m ó w i , ż e  j e s t t o  

—  n a w p ó l w a r ja t —  M u r a s z k o p o b ie r a ł 2 1 0  

z ł o ty c h  p e n s j i , a l e  d o  r ę k i o t r z y m y w a ł 1 4 0  z ł o 

t y c h , g d y ż r e s z tę s t r ą c a n o m u  z a  d ł u g i . N i c  

d z i w n e g o , ż e  m a ją c  d o  u t r z y m a n ia  s i e b i e  i ż o n ę  

o p r ó c z  w y c z e r p a n i a  p r a c ą  b y ł j e s z c z e  z d e n e r w o 

w a n y . G d y  p o  a r e s z to w a n i u  M u r a s z k i p o d d a n o  

g o  r e w iz j i , z n a l e z io n o  u  n i e p o  w  p o r t f e lu  t y l k o  

p i ę ć  z ł o t y c h .

P o  z e z n a n i a c h  t e g o  ś w ia d k a  o  g o d z i n i e  3  i  

p ó ł z a r z ą d z o n o  p r z e r w ę  d o  5  i p ó l  p o  p o ł u d n i u .  

P o  p r z e r w ie  z e z n a j e  ś w ia d e k  K r ó l ik o w s k i .

P o  p o ł u d n i u  —  d a l s z y  c i ą g  p r z e s ł u c h i w a n i a  

ś w i a d k ó w .

Ś w . M e c z k o w s k i ,  j a d ą c  w  j e d n y m  w a g o n ie  

z . W i e c z o r k i e w i c z e m  i  B a g i ń s k i m  d o g r a n ic y  

o b s e r w o w a ł w z b u r z e n i e  l u d n o ś c i z p o w o d u  w y 

d a n i a  p r z e s tę p c ó w  S o w ie t o m . N a  s t a c j i w  S t o ł -  

p c a c h  s ł y s z a ł n a p r z y k l a d  ś w i a d e k t a k ie  g ł o s y :  

„ d l a c z e g o  k o n d u k t o r  i m a s z y n i s t a n i e  w y k o l e i l i  

p o c i ą g u , ż e b y  z g ł a d z i ć  t y c h  z b r o d n i a r z y ?

Ś w .  k o m is a r z  H e in r y c h , d e j e  c h a r a k te r y s t y 

k ę M u r a s z k i , w y r a ż a ją c s i ę o n i m  b a r d z o  

p o c h l e b n i e .

Ś w . n a d k o m i s . K r e d n e r  t w i e r d z i , i ż  m ó w i o 

n o  m u j a k o b y M u r a s z k o  b y ł c z ło w i k i e m  b a r 

d z o  g w a ł t o w n y m  i w  c z a s i e  s w e j s ł u ż b y w o j 

s k o w e j m i a ł  z a b ić  ż o ł n ie r z a  z a  s p r z e c iw ie n i e  s i ę  

r o z k a z o w i .

Z e z n a j e  ś w . M a r k i e w i c z , ż e  M u r a s z k o m i a ł  

d z i w n e  f a n t a z je .

Ś w . K u l i k o w s k i ,  p r e z e s  k o m i s j i r e p a t r j a c y j -  

n e j o b s e r w o w a ł B a g iń s k i e g o  i W i e c z o r k i e w i c z a  

p o d c z a s  o d w o ż e n i a  d o  g r a n i c y . B y l i o n i z a d o  

w o l e n i , ś m i a l i s i ę , j e d l i i  m i e l i s p o r o p i e n i ę d z y .  

W i e c z o r k ie w i c z o p o w i a d a ł j e d n e m u  z  p o l i c j a n 

t ó w , ż e

C y ta d e l a —  t o r o b o t a  B a g iń s k ie g o , a jego 

( W ie c z o r k i e w ic z a )  

r o b o t a  —  U n iw e r s y t e t W a r s z a w s k i . P o m a g a l i  

i m  M a ś l i ń s k i i K r a s iń s k i .
Z e z n a j ą d a l e j ś w . B a U a s z e w i c z  i A n t o n i e 

w i c z . O s ta t n i z e z n a j e  d r .  H a l i c k i ,  k t ó r y  o ś w ia d 

c z a , ż e  2  l a t a  t e m u  M u r a s z k o c i e r p ia ł n a  r o z 

s t r ó j n e r w o w y  i o d d a n y b y ł d o  ’ s z p i ta l a  d l a  

n e r w o w o  c h o r y c h .

Wyrok w procesie Muraszki.

Muraszko skazany na 2 lata domu 

poprawczego.

Nowogródek. W sobotę Sąd Okrę

gowy w Nowogródku o godz. 11 rano wy

dał wyrok w sprawie Józefa Muraszki, lat 

29, przodownika urzędu śledczego przy 

komendzie policji państwowej w Stołpcach, 

oskarżonego z par. 453 kodeksu karnego, 

o dokonanie morderstwa z premedytacją 

na osobach przeznaczonych do wymiany 

z rządem sowieckim aresztantów Wieczor

kiewicza i Bagińskiego.

Decyzją sądu, uwzględniającą okoli

czność łagodzącą działania w afekcie, Mu

raszko został skazany na 2 lata domu po

prawczego z zaliczeniem 6 miesięcy are

sztu prewencyjnego.

Powództwo cywilne oddalono.

Skazany wyrok przyjął, skłonił się są

dowi i wyrzekł: , Czołem*a

Wśród publiczności panowało żywe po

dniecenie. Skazanemu zgotowano owację.

Iiist Kolo wrota.
S z a n o w n a  R e d a k c j o !

J u ż  t e r a z  n i e  w i e m  c o  m i m  z  s o b ą  p o c z ą ć .  

P r ó b o w a ł e m  w s z y s t k o  t o , c o  s p r ó b o w a ć  m o g ł e m  

i w e  w s z y s t k i e m  m i s i ę  j a k o ś  n i e  p o w o d z i ł o .

D o w i e d z i a łe m  s i ę  p o k ą t n ie ,  ż e  w  S z a n o w n e j  

R e d a k c j i  w a k u je  p o s a d a  r e d a k c y j n e g o  r e d a k t o r a ,  

b o  d o t y c h c z a s o w y  r e d a k t o r  p o d o b n o  u l o t n i ł s i ę  

z  r e d a k c j i n a  z a w s z e  t a k , j a k  b e z p o w r o t n ie  u -  

l a t n i a ł y  s i ę  z a w a r to ś c i b u t e l e k , p r z e z  n i e g o  w y 

p r ó ż n ia n y c h ,  t a k  u  S t e f a n a  j a k o  i  u  F r a n c is z k ó w ,  

J a n ó w  c z y  C e l e s t y n a , K s a w e r e g o  i W i c k a , l u b  

i n n y c h d o s t o j n ik ó w . J a c o p r a w d a , o d  c z a s u  

o d s t a w i e n ia  m n i e  o d  p i e r s i  m a tc z y n e j , s t a łe m  s i ę  

t a k ż e  l u b o w n i k ie m  i n n y c h  s z la c h e t n y c h  p ł y n ó w ,  

a  c o  d o  w y t r w a ł o ś c i  w  u ż y w a n i u  u c z o n y c h  s ł ó w ,  

n a d a w a n ia  g i e s t e m , g d z i e  s a k i e w k a n i e d o m a g a ,  

b r a n i a  l u d z i  n a  k a w a ł  i o d r z u c a n ia  c h ę c i  z a p ła 

t y  c e c h y  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y  i u l a t n i a n i a  s ię , m o 

g ę  b y ć  t a k im  s a m y m ,  j a k  s m u tn e j p a m i ę c i m ó j  

p o p r z e d n i k .

Z  t y c h  t o  p r z y c z y n  n a l e ż y  m i s i ę k r z e s ł o  

r e d a k c y jn e , b o  n i e  s t w o r z y w s z y  l i s ty  k a n d y d a 

t ó w  n u m e r  „ t u z i n * , d a ł e m  t e m  d o w ó d , ż e  u m i e m

"Mężczyzna, który zdobył kobiecą 

nagrodę piękności.

K o b i e t y c z ę s to  i c h ę t n i e u d a j ą , m ę ż c z y z n ,  

b o  i ł a t w o  u  n i c h o z e w n ę t r z n e w a r u n k i ’ 

d o  t e j m a s k a r a d y . R z a d k o ś c ią  n a t o m i a s t s ą .  

u  m ę ż c z y z n y  t a k i e  r y s y  t w a r z y , a b y  m ó g ł  

z  p o w o d z e n i e m  u d a w a ć  k o b i e tę  -  n a t u r a l n ie  

p i ę k n ą , k o b i e t ę . F e n o m e n e m  p o d  t y m  w z g l ę 

d e m  j e s t  t a n c e r z  A r n o  M o l a n d e r , k t ó r y  z g ł o <  

s i ł s i ę  w  A m e r y c e  p r z e b r a n y  z a  k o b i e t ę  n a ; 

k o n k u r s  p i ę k n o ś c i  k o b i e c y c h  i  o t r z y m a ł  m i m o j  

s e t k i  w s p ó ł z a w o d n i c z e k , p r a w d z i w y c h  k o b i e ty  

p i e r w s z ą  n a g r o d ę . S ę d z io w i e  u z n a l i , ż e  j e s t f  

( t o  n a j p i ę k n i e j s z a  g ł o w a w  t y m  k o n k u r s i e . >
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(W Warseawie odbywa się obeeni© kurs wykształcenia zawodowego o

gdy taki browning naprawdę huknie, szarpnie i zakuray?

jak każdy inny redaktor stać w tyle i tylko, 
gdy chodzi o odnowienie abonamentu „Głosu* 
na miesiąc listopad, wtedy dopiero wysunę się 
naprzód, podobnie jak posłowie przed nowymi wy
borami do Sejmu.

Oprócz wysiadywania na krześle redakcyj- 
nem, przysłużyć się mogę Szan. Redakcji także 
reporterstwem, bo jako kawalerowi łatwo mi 
będzie sporządzić spis wąbrzeskich i okolicznych 
apódniczkowych niewinności, de czego bardzo 
mało papieru i atramentu zużyję. Ogłaszając 
w „Glosie" moje kawalerskie listy miłosne, przy
sporzę także liczbę abonentek, które rekrutowaó 
się będą z panienek, wdówek i pewnej części 
męźateczek.

Czy Szan. Redakcja popiera zdanie innych 
gazet, że zima będzie bardzo sroga? Nie jestem 
coprawda gwiazdogapem lub dyrektorem mete- 
orologji, lecz twierdzenie o srogiej zimie obalić 
mogę niezawodnie: pissąc te słowa już późną 
nocą, słyszę poprzez okno mego kawalerskiego 
kojea miauczenie uczuciowe kotek i kotów, coby 
się działo dopiero w przyszłych lodami wyprze
dzonych miesiącach, gdyby przepowiednia o sro
giej zimie miała być aktualną.

Zakład? — Dobrze!
Kołowrot.

Okólnik- 
do wszystkich Okręgów i Towarzystw Pom.

Związku Kół Śpiew.
Uwzględniając życzenia (Okręgów — Kół) 

przesuwamy termin Zjazdu delegatów Pomor
skiego Związku Kół Śpiewackich na dzień 10 
listopada rb., który się odbędzie w Toruniu w 
„Strzelnicy0, ul. Przsdzamcze. Początek zebra
nia o godz. 12-tej w południe, z następującym 

porządkiem obrad:
Zagajenie — przeczytanie protokółu —- wy

kład prof. Bojanowskiegogdyr. Opery Zjedn. Te
atrów — sprawozdanie Wydziału Związku Spra
wozdania Wydziałów Okręgowych ■— zatwierdze
nie ustaw — wolne głosy.

Wieczorem o godzinie 7 i pół odbędzie się w 
Teatrze przedstswienie operowe („Halka“ lub“ 
Tosca“) na które delegaci mają wstęp wolny.

Upraszamy Okręgi i Koła odwrotnie donieść, 
ile przybędzie delegatów z równoczesnem poda
niem, czy takowi życzą sobie kwater płatnych 
lub bezpłatnych, do dniał5 listopada 1925 r.

Równocześnie nadmieniamy, iż po zebraniu 
odbędzie się w „Strzelnicy* wspólny obiad, w ce
nie minimal. Odpowiedź należy kierować pod 
adresem: Pomorski Związek Kół Śpiewackich na 
ręce dha Prezesa L. Makowskiego, Toruń, Sze
roka 2.

Cześć Pieśni!
Sekretarz: Marceli Kadlec 
Prezes: Ludwik Makowski 

Patron: Ks. Proboszcz W. Lewandowski.

Odezwa
Droga polna, a mianowicie ta część, która 

prowadzi począwszy od gospodarstwa p. Szaro, 
aż do gospodarstwa p. Rutkowskiego znajduje 
się w bardzo Ibhym stanie, a mianowicie wtedy 
gdy nastąpią roztopy. Znaczna część oby wateli 
tutejszych posiadających grunta i zabudowania 
na wybudowaniu wąbrzeskiem, którzy są zmusze-

Kościół „odpust" przywiązuje do znaczących 
okoliczności; nowe stulecie, teraz 25-lecie, ko
ronacja papieża i td.

W życiu parafji takim znaczącym dniem 
jest dzień patrona kościoła i parafji; w parafji 
wąbrzeskiej dzień śś. Apostołów Szymona i 
Judy: 28 października.

Dzień tych patronów, to dzień ważny w pa
rafji i uroczysty. Obchodziliśmy go zwykle w 
niedzielę po uroczystości śś. Apostołów. Gdy 
jednak w tym roku na niedzielę tę przypada 
uroczystość Wszystkich Świętych i dlatego 
Przewielebni Księża do nas przybyć nie mogą, 
a przynajmniej nie w takiej liczbie jak dla na
szej 9000 dusz liczącej parafji potrzeba, za zgo
dą tychże Przew. Księży sąsiadów obraliśmy 
jako dzień święty, uroczystość parafjalną sam 
dzień, na który śś. Apostołów Szymona i Judy 
przypada, tj. >.

środę: 28 października: środę:
Przew. Ks. Ks. Proboszczów sąsiadów za

prosiliśmy 12, tak, iż razem będzie nas słuchało 
spowiedzi św. we wtorek 27. b. m. od godziny 
3 począwszy i w uroczystość samą 12—15.

Spowiadających się w naszej parafji jest 
6000. Gdy tylu będzie spowiedników każdy pa* 
rafjanin będzie mógł się wyspowiadać.

Kto się wyspowiada, Komunję św. przyjmie 
i pomodli na intencję Ojca św. dostępuje 
odpustu zupełnego, — który w tym roku jubi
leuszowym trzeba ofiarować za dusze w czyścu.

Porządek nabożeństw będzie taki:
Wtorek o 6,15 wiecz: nieszpory z wysta

wieniem Najśw. Sakramentu i pro- 
cesją.

Środa: Msze św. od godz. 6 począwszy, 
w każdej Mszy św. Komunja św.

ni używać tej drogi polną, przyrzekli mi, ż® I z kazaniem, wystawieniem
zwiozą w jesieni br., taką ilość kamieni bezpłatni® eodz^O 3Q^ramentu 1 ProcesJ3 0
która jest potrzebna do gruntownej reperacji ‘ ' i', -a

tej drogi. Ponieważ zbliża się już ku końcowi Q . P Y z wystawieniem Najsw.
jesień, proszę uprzejmie wyżej wzmiankowanych 5 1 Proces13 0
obywateli o dostarczenie jaknajwiększej ilości „„u i j > i , , j ,
kamienia polnego. Kamienie należy zwozić i u- ł* W ^zieEi ^ea P?2?Wh  do ko-
łożyć wzdłuż granicy nieruehomości p. Szaro t A f ze^wieJ?? interesy,
przy ulicy Polnej, a więc nasamprzód przy jego t u j zam^niJ
polu, a gdy tam już miejsca nie starczy, przy °d.ffod?lny J-0”12 1 P° PoL
gospodarstwie naleźącem do p. Szaro. iLi-’A’ r<^wni®z»pM^iey rolni zwol-

Prosię o gorliwe i ruchliwe zajęcie się spra- nprvn*Knni? 1 e> “°?nośei ca,y dzień, a 
wa. albowiem jest bardzo pilna. Przy dobrej P J przed południem^
wspćłpraey zainteresowanych obywateli z Ma- Urząd raraijalny.
gistratem będzie w krótkim czasie jedna znaj- , — Kowalewo. Ukaranie bluźnierców. Wi 
gorszych dróg polnych w dobrym porządku, a dniu, 15 bm., sądzeni byli w Toruniu przed Izbą Kat- 
zarazem {osiągnie też pewna część robotników Bronisław Frążkowski, fryzjer, Konstanty 
pracę. Stempski, handlarz i Wiktor ja Kobusówna wszy-

Wąbrzeźno, dnia 19 października 1925 r. 8CY z Kowalewa, oskarżeni o to, że w lipcu rb. 
Magistrat. wtargnęli do kościoła parafjalnego w Kowale-

q  ' wie podczas ezterdziestogodzinnej adoracji, a
bon warz, burmistrz. wszedłszy na chór poczęli się wzajemnie często^

■ __ wać wódką i papierosami, które ze sobą przynieśli.
Pierwszych dwóch skazał sąd po 2 tyg., Kobu-

Wiadomości potoczne s5wn« n»1 wi^enia. 
W,brzeżno, dnia 26 papiernika 1925 r.

Kalendarzyk, poniedziałek 26 oazdz .Ewarysta ± J J PT
wtorek 27 Frumencj. Hcjanta. Dotychczas aresztowano dwóch rozbojni-
środa 28 Szym. i Judy Tadeusza ków. Za trzecim wszczęto poszukiwania.)!

— Niecne czyny! Notujemy już drugi fakt „ Yr ° Rodź. 22,50 asystent sądowy
niecnych napadów na urzędników. Pominęliśmy fc pelm,eego służbę w mie-
doniesienie o napadzie przed niedawnym oza- V lP1,kulsJlkleK0’ ze oP^czająe tylnem
aem na urzędnika tut. Urzędu Skarbowego, dziś T",1 s?.dow(y’ ztuwaP'1 P12? drzwiach
jednakowoż nie możemy przemilczeć drugiego ftrA0“t0S“ od t™ch podejrzanych osobm- 
napadu, dokonanego przez jakiegoś osobnika na _■ '■ -1 u skl wraz 2 P‘ Malińskim udał
egzekutorze miejskim p. K., który został dość “,ę ! k!erunka >PO drodze na
niebezpiecznie poturbowany. , •Hallera napotkał 3 podejrzanych, którym po-

Ułice miasta naszego, dają możność do zasadzek “A “t^ sc„s'l ,9 Jedn,ak rozTbi,e8u 
miejscowym bandyckim osobnikom, którzy, chcąc „„„i/aY1*.1 po<?ę11 ueiek*d- Jeden ze ściga- 
wywrzeć osobistą zematę na spełniających swe r?„„i nawet do poster. Pikułekiego strzał z 
urzędowe powinności urzędnikach, dokonują już 9 _ w ,ern’, n® 00 Poster. Piknlski odpowiedział 
nawet wczesnym wieczorem napadów. W ulicy 8‘rz8.,a“1 zA™ek'?',cym’ P«°5em. ,scl?ani 
Mickiewicza napadnięto przed kilkoma dniami Strzały z obydwóch stron
pana K. i pobito bezbronnego tak, że upadł na zie- S  0<Jt °.8 StrZs!ó^ ?]awl,° "5
mi. Po dokonaniu niecnego czynu, bandyta „p? ’ k fZy .J8PÓ1T
zbiegł w ciemnościach niepozuany. p , g p. . 8 unklem poster. Majnerta. Na tran-

Władze pcwinny wyznaczyć nagrodę za wy- u. „i™;)8 J^P?8.8r’Kwiatkowski zauważył kil- 
krycie złoczyńców, a urzędników swoich uzbroić „i.ir.ja„o„JK)an!,eJ-LCkytłxem w el8mn0^ei*ęti u- 
w broń palną, bo gdy wydarzenia takie uchodzić “k "*’’ kłÓr& “? X.ezw“18 “le “*
będą pobłażliwie, z częstych napadów wyłonić el;g0 Kwiatkowski dał za li
się mogą zabójstwa. ciskającym dwa strzały, również chybione. Pod-

- Na P. L. O. P P. wpłacono: Wojtostwo T® Bzezeg6,0W<«0 POWnkiwama tej okolicy po- 
Stanisławki-Niedźwiedź 8,50 zł. Wojtostwo Stary ? krzakach, nkry‘eg0
Zieleń 10 sł osobnika, obok którego znaleziono pęk wytry-

- Święto. Z powodu przypadającego na ^ów i rewolwer „Browning" z 5-ma nabojami i 
dzień 28. bm. odpustu śś. apostołów Szymona p- ą w ie’ Pozostałą z powodu zacięcia 
i Judy w parafji wąbrzeskiej biura tut. staro- 8ię rewoJweiri\Przy ostatnim strzale.
stwa i Wydziału Powiatowego będą w tymże q i_a aalezl0DY osobnik podał się za Wójcie- 
dniu nieczynne od godz. 10-tej do 12 i pól. cha Skowrona z Krakowa i przyznał się,izstrze- 

STAROSTA l»ldo policjanta. •

była się w sobotę, dnia 24 bm. w sali p. Kaezyn- Józefa z Tarnowa. Za trzecim poszukiwania w 
skiego, która świeciła pustkami. — Szczego- tofcu
łowe sprawozdanie umieścimy z powodu braku jak stwierdzono, ci sami sprawcy poprzed- 
miejsea w następnym numerze. njej n00y rozbili szafę żelazną w Gnieźnie, w

Odpust w Wąbrzeźnie. Rolniku, lecz będąc spłoszeni, nie dokończyli
t  > . x , . i . , dzieła i zbiegli.

„Przez odpust daruje koscioł kary doczesne 
'szcfer”UChgyr’zechów“ieSłKateCh,zmiaty P° °dpU' P"^’“7^ 

SZCzeniU grzecnow . (Katechizm.) I tj, - Jess nim zbiegły w pudle tytoniowem więzień.) Onegda



•ię w id ow n ią  n iezw yk le  in eh w altfe  n ap ad a b an d yek iaga . W e*TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
d lng zeb ran ych n a m iejscu  In form aayj siezegó ly  n ap adu są n a*  
stęp u jące. Z am ieszka ła w e w sp om n ian ym d om n, w p ok ojach  
kaw alerskich na IV piętrze, 50  - letnia A polonja K larUdow a, 
w łaścicielka m agazynu z koafekcją dam ską, przy ul M arszał
kow skiej nr.- 111 p. f. „K arw ow ska i K I arfeldow  a “ . 
Jak zw ykle około g. 8 w iecz. - po zam knięciu sklepu  
gdy K larfeldow a w racała do dom u w połow ie 1 piętra  
klatki Schodow ej, w poprzecznej oficynie, napadło n a  
nią nagle, dw óch m łodych opryszków . Jeden z nich w yjął z 
pod  palta  siekierę i zedsłcios z  lew ej strony  czoła. N apadniętaw y- 
dała  rozpnczliw y  okrzyk, na  odgłos którego w ybiegł z m ieszkania 
n a I piętrze p Stanisław K łobskL Tym czasem bandyci zdą
żyli już um knąć na podw órze. D ow iedziawszy się od ranionej 
kto ją ńapadł, K łobski m om entalnie w ybiegł na podw órze z o- 
krzytiem : „Trzym ajcie bandytów !" W ybiegł też dozorca, Piotr 
K ow alew ski i rów nież alarm ując przechodniów  pobiegł za ucie
kającym i w  ul. W ilczą bandytam i.

N a rogu  ul. M okotow skiej, jednego z bandytów ujęło dw óch  
przechodniów i z pom ocą dozorcy K ow alew skiego przyprow a
dzili na m iejsce napadu. Tym czasem  K łobski alarm ował tele
fonicznie dw ukrotnie X II kom isarjat i Pogotow ie R atunkow e, 
które w krótce przybjło. Lekarz stw ierdził ranę ciętą czoła, 
na szczęście niezbyt niebezpieczną i po opatrunku, pozostaw ił 
ranioną na m iejscu. W  sieni na m iejscu napadu znaleziono  
okrw aw ioną siekierę, na podw órzu zaś porzuconą przez bandy 
tów paczkę zaw ierającą sw eter. Torebka, w które) K larfeldow a 
m iała około 1 0C 0 zł. ocalała. U jętym bandytą okazał się 19- 
letni Zygm unt Staszkiew icz, syn w łaściciela m ydlarni pn.y ul. 
Złotej nr 39. Staszkiew icz jest tym bandytą, który 8 b, w . 

u cisk i z w ięzien ia k arn ego p rzy u l. D lu gtsj n r. 52 , w  jed n ej 
ze sk rzyń p rzeznaczonych d o p ań stw ow ej fab ryki p ap ierosów . 
U bran ie w ięzien n e od esła ł p rzez p slań ea d o w ięzien ia sam  
zaś ukryw ał alę. B adany na m iejsca przestępstw a zuchw ały  
zbrodniarz, który jak w iadom o, był spraw cą św iętokradztw a  
w kościele św . B onifacego w C zerniakow ie, za co był skazany  
na 4 lata w ięzienia, przyznał się do oststnjej zbrodni, ośw iad 
czając, że przez trzy dni czatow ał na K larfaldow ą. Zaraz po  
ujęciu zbrodniarza, zebrał aię w bram ie i na podw órzu tłum , 
w śród którego byli niew ątpliw ie i w spólnicy Staszkiew icza, 
D zielny K lobski, w idząc, że tłum  coraz bardziej napiera i, 
że istnieje m ożliw e odbicie bandyty, w yjął i^w olw er i skiero
w ał do tłum u, grożąc strzelaf  iem w razie nie cofnięcia się. 
G roźba odniosła skutek i Staszkiew icza przytrzym ano do cza
su przybycia policji. N a m iejsce przybył kom isarz rejonu p. 
R utkow ski i przeprow adził dochodzenie.

—  S k iern iew ice .(Ś m ierć całej rodziny w pło- 
m ieniach). W e w si K ęsce w pow . skierniew ickim  
z niew iadom ej przyczyny ’ spaliła się zagroda, na
leżąca do Jana M aja i rodziny jego. Pożar w y 
buchł około północy, gdy cała rodzina była pogrą
żona w e śnie. Z płonącego dom u zdążyła w ysko
czyć żona M aja, 72-letnia Józefa, lecz w skutek cię
żkiego poparzenia zm arła w m iejscow ym  szpitalu. 
Pozostali członkow ie rodziny: 70-letni Jan M aj oraz  
córki 20-letnia Józefa i 14-letnia A ntonina spaliły  
się żyw cejn.

RUCH TOWARZYSTW.ONMLKJIHGFEDCBA
— Wąbrzeźno. Lekcja Tow . śpiew u „Lutnia" odbę

dzie się w środę w zw ykłym lokalu o zw ykłej godzinie.
O liezne przybycie orosi Zarząd.

Jłolo^anie (jlsM? Zbożowe! i? Pozneqis
s d aia 23 . X . 1925 rok u .

Ceny m złotych loc» Focnali iOO kg. 
w łw dnnkB eh w agonew yeb. _ 

1. ?yto now e  
2. Pszenica  
3. O spa żytnia  
4. O w jes  
5, Jęczm ień brow .
6. M ąka żytnia 70V j
7. M ąka pszenna 65,/
8. Siano, luźne

■ ’ g.^ „ pras
10. Ziem niaki fabr .
11. Słom a żyt luz.
12. „ „ pras
14. Jęczm ień
15. O spa pszenna  

U sposobiene spokojne.

15.50 -  16.50  
22,25 —  23.25 
10,00 —  11,00  
18,C O —  19.00  
21.50 —  22  50  
26,00 -  27  00  
27  00 -  28.00
6.00 — 6.80

7.20 - 8.80  
2/0 -  2.20  
1.80 — 2.00  
2.80 — 3  G O

18  00 -  ż(J,00  
10.00 -  11,00

D ru kiem i n akład em  „G łosu W ąb rzesk ieao “ w W t*  
b  rzeźn ie- — R ed aktor od pow iedzia ln y B . S zczu k ą  
w W ąb rzeźnie-

Uchwała
W  spraw ie W ydziału Pow iatow ego  w  

W ąbrzeźnie w nioskodaw cy i w ierzyciela  
zastąpionego przez adw okata d r. O strow 
sk iego w W ąb rzeźn ie przeciw firm ie  
M łyn p od O rłem  F .S an d iS -k a  w  W ą 
b rzeźn ie przeciw niczce w niosku i dłużni- 
czce zastąpionej przez adw okata  d r. Jęd r- 
k iew icza w W ąb rzeźn ie o otw arcie  
upadłości  nad  m ajątkiem  przeciw niczki  w nio 
sku uchw ala się :

U chw ałą z dnia 5 sierpnia 1925 r. Są 
du Pow iatow ego w W ąbrzeźnie zarządza 
jącą zakaz pozbycia, obciążania i usuw ania  
m asy nieruchom ej oraz ograniczającą pro
w adzenie  przedsiębiorstw  handlow ych  przez  
dłuźniczkę do  zw yczajnych  czynności,  uchy 
la się w całości w obec  cofnięcia przez w nio
skodaw cę w niosku o otw arcie upadłości.

W ąb rzeźn o , dnia  9  października 1925 r.

S ąd P ow iatow y.

Pokój
oieumeblowanr

od K araś  d o  w yn ajęcia

ul. PO LN A  24 n  piętra

Kto z panów knpców  
przemysłowców i rze

mieślników  

chce  
zdobyć potrzebną 

goto vkę
Osiągnąć ją moie ka
żdy bez wyjątku który 
się zdobądzie chociaż 
tylko na jednorazowe 
ogłoszenie w  „G  łosie  

W  ąbrzeskim**.

Większy sukces oczy* 
wiScie odnosi ogłosze

nie kilkorazowe!

-SS PIANINA  
pierwszorzędnej jakoeśi z długoletnią 

gwarancją z własnej fabryki 
oraz fortepiany i pianina sin- 

nych firm  zagranicznych poleca

B. Sommerfeld
F abryka  i H arto-  —

W  B yd goszczy
telefon 883. — tylko Ul. Sni&de&Mch 56 — zał. 1905 r.

N ajw yb orn iejsze i n ajtań sze

źród ło  zak u p u
D ziennie nadchodzą św ieżo w ędzone:

Sielawki (szproty) I a

BikUngl „

Flnndry „

Łosoń

Węgorze „

po najwzglę  dniej  szych cenach

Wędź, węgorz i łosoś w puszkach

Opiekane i zaprawiane Śledzie 

Matjasy angielskie I a

Sery szwajcarskie, tylżyckie i Śmie
tankowe, wszelkiego  wary kolonjaine 

------------ p o jak najn iższych cen ach --------------

N A T Y C H M IA S T  P O T R Z E B N A

K U C H A R K A do 2 osób, 

------ k tóra zajm ie -z ię d rob iem . | 
. .-- . . . . - - - J &

W iadom ość ŻA K O W SK A , Zielona G óra 1
poczta Radzyń.

T A N IO ! T A N IO !

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI

S P E C JA L N O Ś Ć : stary słod k i w ęgrzyn  
b u telk a 4 , —  zł.

W  H otelu
we wtorki i czwartki znane ze swej dobroci 

FLAKI PO KRÓLE  WIEC  KU — w buljonie 

------------- p orcja 75 groszy .--------------  

Nogi wieprzowe z kapustą 

Kiszki swojskiego wyrobu

W yb orow e  p iw a , w ód k i, lik iery i w in a  
po zwykle tanich cenach

WŁASNE AUTO DO DYSPOZYCJI.

H otel p od  B ia łym  O rłem
i skład delikatesów

Telefon 5. Rynek.

W yk on u je

szyb k o, tan io i gu stow nie

k arty ślu b n e
Drakarnia

Głosu Wąbrze^Kiego.

K apustę białą 80 centn. 
kapusie m odrą 150 oentn. 
K arotK ę m aniejsK ą 30 clr. 
buraki czerw one jadalne  

50 centnarów  

sp rzed a

M aistaość N ieihieiź
p. Wąbrzeźno.

ZGUBIONO  

(0  książek  
z w lep ion ym i 

znaczkam i inw alidow ym i 
Z nalazca  zech ce je zw rócić  
za wynagrodzeniem  

F. Eow kM ,  N iedźw iedź

O głaszajcie  

w  »G losie  W ąb rzesk im *

i

Czas odnowić przedpłatę
Juź teraz m ożna zapisyw ać  

„G łos W ąbrzeski" na m iesiąc listopad  i grudzień  

Jak już bow iem donosiliśm y, zaprow adzi

ła poczta abonam ent kw artalny, pozostaw ia- 

tąc jednak obok tego także przedpłatę m ie

sięczną. K om u zatem odnow ienie przedpła

ty na cały kw artał spraw ia pew ne

N iniejszem zam aw iam  na poczcie polskiej

„Glos WąbrzesM“
w ychodzący  trzy razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie  

n a  2 m iesiące listop ad  i gru d zień i plącę abo

nam entu z przynoszeniem do dom u przez li

stow ego 3.38 zł., w ekspedycji 1,50 zl.

trudności, m oże zażądać od listono 

sza, ażeby kw it z prenum eratą kw artalną zm ie

nił na m iesięczną. A w ięc m ożna zam aw iać  

pism o nasze kw artalnie luo m iesięcznie. U pra

szam y z zaabonow aniem nie zw lekać i pism o  

nasze zam aw iać jaknajprędzej, gdyż tylko ci 

abonenci unikną przerw y w dostarczeniu pi

sm a, którzy odnow ią przedpłatę ściśle na

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polskiej

„Glos Wąbrzeski"

w ychodzący  trzy razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie  

na jed en m iesiąc , tj. listop ad ! płacę 

abonam entu z przynoszeniem do dom u przez 

listow ego 1,69 zł., w ekspedycji 1,50 zł.

czas. K to nie uczynił tego do  

25 bm . m oże odnow ić przedpłatę, jeszcze w  

każdym  urzędzie pocztow ym , jednak bez pe

w ności odebrania  pierw szych num erów . Przed

płata w ynosi na poczcie już z odnoszeniem  

do dom u 1,69 złotych w ekspedycji 1,50  

zł. m iesięcznie.

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polskiej

„Orędownik Urzędowy"

w ychodzący dw a razy  tygodniow o  w  W ąbrzeźnie  

na jed en m iesiąc , tj. listop ad i płacę abo 

nam entu z przynoszeniem do dom u przez li

stowego 2,63 zł. w ekspedycji 2,50 żł.

Pow yższe 3,38  zł., otrzym aliśm y, z czego ni
niejszem kw itujem y.

--------- ----------------- , dnia -------------------  1925

U rząd P ocztow y.

P ow yższe 1 ,69  zł., otrzym aliśm y, z czego n i
n iejszem  k w itu jem y.

-------------------------- , d n ia ------- -------------  1925

U rząd P ocztow y.

Pow yższe 2,63 zł. otrzym aliśm y z czego ni
niejszem kw itujem y.

-   , dnia ------------------- 1952

U rząd P ocztow y.


